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Niedziela 28 Września 1914 roka. 


WYCHODZA 


Komunikat austrjacki. 


Wiodsń. 


Urzędowo donoszą pod datą 22 go b. m. 


Na froncie włoskim: 


Atak na nasze atauowisko na Sief został odparty przez vaszą waleczną załogę 
w walce zbliska. Doskonala pomagała przytem artylerja. Oprócz znacznych strat 
w zabitych nieprzyjaciel zostawił w naszych rękach jako jeńców 4 oficerów 
przeszło 10L żŻołrieczy. Zresztą na żadnym terenie nie było szczególnych wy- 


darzeń. 


Przełamanie stanowisk rosyjskich pod Jakobsztadem 


Berlin. Urzędowo donoszą dnia 22 b. m. We Flandrii po południu wzma- 
gejąca się walka artyłerji. Wieczorem miejsciwe walki piechoty. 

Na lewym brzegu Dźwiny wojska nasze przeławały stanowiska rosyjskie 
na północny zachód od Jakobsztadu. Dotąd zgłoszono 100 jeńców i kilkanaście 


dział zdobytych. 


Na zachód od jeziora Ochryda (Macedonju) nie udał się atak francuski. 
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Bliskie rozstrzygnięcie wojny 

światowej. 

Rotterdam Według doniesienia lon- 
dyńskiej „Daily Mail“ naczelna komenda 
arınji angicliskiej wydała rozkaz do 
wojsk, zapowiadający rychłe rozstrzy- 
gnięcie wojny światowej. 


Konferencje rządu włoskiego 
z Watykanem. 

Berlin. (BE.) „Berliner Tagblatt“ po- 
deje następujące doniesienie „Petit Pari 
sien“ z Rzymu: W ostatnich dniach 
odbywały się osobiste konferencje wy- 
sokich politycznych funkcjonarjuszy wło- 
skich z dygnitarzami kościelnymi Waty: 
kanu, które prawdopodobnie dotyczyły 
ostatniej noty papicza. Od roku 1848 
jest to pierwszy wypadek, że między 
karją a królestwem  włoskiem odbyły 
się bezpośrednie konferencje wysokich 
funkcjoparjusz. 


Zniesienie ograniczeń małżeńskich 
we Włoszech. 


Wiedeń. Z Rzymu donoszą, że pa 
pież zniósł szereg obowiązujących we 
Włoszech ustawowych ograniczeń mał- 
żeńskich. Na mocy nowych rozporzą- 
dzeń papieża /4-letnie panny i 16-le- 
ini młodzieńcy mogą wstępować w 
gwiązki małżeńskie. Zniesiony leż 
gostał zakaz sawierauia ślubów mał- 
żeńskich pomiędzy krewnymi, aś do 
trzeciego siopnia pokrewieńsiwa, 


Cesarz Wilheim o znaczeniu 
Helgolandu. 


Wiedeń. „Muach. N. Nacbr.* donoszą, 
że cesarz Wilhelm w rozmowie z pew- 
nym publicystą, obecnym w głównej 
kwaterze, zwrócił uwagę na znaczenie 
twierdzy Helgoland wobec Aaglji. Ce- 
sarz oświadczył: „Keu guzik od spodni 
trzyma nam cały garnitur“. 


Minister wojny — prostym 


żołnierzem. 
e 
Petersburg. (Ag. Pot.) Były mini- 


ster wojny Sawinkow, prosił, by go 
przydzielono jako prostego żołnierza 
dj bataljonu szturmowego... 


Mianowania w Legjonach. 


Warszawa. Dotychczasowy szef szta- 
bu major Zagórski obejmie organizacje 
1 p. artylerji. Na jego następcę jest 
desygnowany major Adam Nałęcz Nie- 
niewski dotychczasowy zastępca szefa 
sztabu, 

Jednocześnie z zamianowaniem majo- 
ra Zagórskiego dowódzcą artylerji. na- 
czelna komenda armji zatwierdziła na 
stanowisku dowódzcy 2 brygady pułk. 
Hallera, dowódzćy 2 p. p. podp. Ży- 
mirskiego, dowódzcy 3 p. p. maj. Za- 
jąca, dow, 2 p. ułanów maj. Ostoję, 
dow. uzupełnień pułk. Sikorskiego, dow. 
kwater szkolnych podpałk.  Rylskiego. 


cesarz Wilhelm w Budapeszcie 


„ Budapeszt. Cesarz Wilhelm, udający 
się do Zofii, bawił wczoraj w Budapcsz- 
cie, gdzie konferował z prezydentem mi- 
nistrów Wekerlem. a 


Pokój na początku 1918 roku. 


Bern. 22.9.  (Szwajcarja) Korespon - 
dent rzymski— wychodzącego w Hadze 
„United Pres* dowiaduje się z Watykanu, 
że stolica Święta spodziewa się, iż odpo- 
wiedź mocarstw środkowo europejskich za- 
wierać będzie określone warunki pokoju. 

Papież jest pod.bno zdania, iź rokowa- 
nia pokoiowe rozpoczną się jeszcze przed 


Bożem Narodzeniem i pokój zawarty bę-. 


dzie już w początkach roku 1918. 
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Siła jest źródłem prawa, a żródłem 
siły, człowiek. 

Nie mówię tutaj o prawie w znącze- 
niu moralnem i idsalnem, o prawie 
ideału sprawiedliwości, lecz o roli prawa 
jako faktycznego regulatora stosunków 
między ludźmi, 

Ponieważ wedle określenia zawartego 
w pierwszem zdaniu ostatecznem źró- 
dłem prawa jest człowiek, — stosunek 
prawa do sprawiedliwości kształtuje się 
Już w'nim samym, przez wewnętrzna 
skojarzenie duchowe i zależy od tego, 
czy człowiek siły swej używa na obronę 
słuszuoś.i, czy na wywalczenie przywi: 
leju, -— pa osiągnięcie powszechnej xo- 
rzyści, à w tym własnej, czy teź włisuej 
kosztem powszechnej, 

Złe prawa wobec tego istnieją tam, 
gdzie są źli ludzie, lub, gdzie dobrzy 
ludzie ga bezsilni, bierni, nieliczni, roz- 
proszeni lub ciemni. W takich waruu 
kach. i dobre prawa tracą swą moc. a 
niewykonywane nigdy, gwałeonę bez 
karnie, nie bronione przez nikogo — 
znikają. Przeciwnie dzieje się tam, 
gdzie poczucie słuszności jest powszech- 
ne, silne 1 czynne í 

A teraz analiza. 'Drzeba być bez- 
stroonym, choć krwawe rzemiosło wojny 
jeszcze nie ukończone. Każdemu praw- 
nikowi jest wiadomem, że Angija ma 
dobrą konstytucję, że była krajom oso- 
bistej wolności i sprawiedliwości, Nie 
Fraucja, nie Auweryka, lecz właśnie 
Asglja. Poszanowanie prawa, wolność 
publiczna i jodywidualna, szerokie per- 
spektywy rozwoju bez watrząśnień i 
przewrotów, niczem uiehamowana i nie- 
krępowane Ścieranie się wewnętrznych 
sił i prądów, potęga opinii publicznej, 
po ludzku biorąc najuezciwszy wymiar 
sprawiedliwości, czyniły z ustroju poli- 
tycznego Anglji wzór nieprześcigniony, 

Anglją rządzi zwyczaj, „Billo“ i wy- 
roki są tam bowiem albo przygodnym 
sformułowaniem istniejącego zwyczaju, 
albo stwierdzeniem jego zmiany, bo 
przecież razem ze zmianą ludzi i ich 
pojęć zmieniają się i obyczaje, Wielka 


Adres Redakcji i Adiuainistracji: ulica Lubelska M. WA, 


rozwojowość angielshiego prawa i ustro- 


ju polega na tem, że będąc wytworem 
ludzkim i mając gwarancję i sankcję 
tylko w ludziach, może się wraz z nimi 
przeobrażać, rozwijać i dojrzewać pod 
wpływem ducha czasu. Anglik pragną- 
cy si» dowiedzieć co jast słuszne, „what 
is right“, — nie szpera po paragrafach 
kodeksu, bo go prawie nie ma, lecz 


oddaje sprawę do sądu. Zdarza Bię,: ża 
dwie instytucje publiczne, np. władza 


samorządu lokalnego i jakieś ministe- 
rjum, za wspólną zgodą, chcąc rozgra- 
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niczyć swe kompetencje, wczynają spra- 
wą sądową, ażeby się przekonać, kto 
jest w prawie „who is r'ght*? 

Strach i serwiliam same przez się 
zacieśniają granice wołności; odwaga i 
niezależność rozszerzają je. 

Wolność słowa drukowanego i mó- 
wiobego zależy od tych, którzy mówiąc 
i pisząc, stwierdzają przynależne im 
prawo ewaboduego wypowiadania się. 
Niedomówieni*, przemilczania, obwija: 
nie w bawełne ustalają zwyczajową 
cenzurę. Tolerancja i wolność sumienia 
w fanatycznem społeczeństwie pozosta- 
ją tylko na papierze: tam zaś, gdzie 
przeszły w obyczaj, tam prawa, która 
je krępują więdną i zanikają ze zanie- 
dbania. 

I dlaliego to demokracja istnieć mo- 
że iylko tam, gdzie masy są świado- 
me swej siły, swej ludzkiej godności 
i ludzkich praw, gdzie miłują swą nie- 
zależność, bronią jej i zmuszają, bv się 
z nimi liczono! Demokracja nie ożyje 
zaś. tam, gdzie masom formalnie przy- 
znano prawa wszystkie, ale realnie tyl- 
ko przez protekcję i łaskę pańską wie- 
dzie dropa da ich urzeczvwistnienia. 

W Rzeczypospolitej polskiej szlachcie 
na zapródzie był równy wojewodzie, 
ale, każdy magnat kupował sobie tyle 
głosów szlacheckich, ile mu było po- 
trzeba. [le razy masy chłopskie czy ro- 
botnicze, na wzór starej szlachty naszej, 
upajać sę będą frazesami równości, ile 
raay pozwolą się ogłopiać fikcyjnemi 
przywilejami, takimi, jak ongi prawa do 
korony, które miały przysługiwać szla 
chetce moszterdziejowi, a realnej nieza- 


leżności, swej godności, swych praw 
obywatelskich bronić zaniedbają, tyle 
razy gmaci bastowości naszej wzmocnią 
nowem obwarowaniem. - 

Na każdy ustrój składa się i wola 
rządzących ale i zgoda rządzonych. De- 
mokracja istnicje tylko tam, gdzie de- 
mokratyzm tkwi w preii łudzkicn. 


Nie mówię wcale o tak zwanych aspi- 
racjach, o wewnętrznych przekonaniach, 
o tem, co „mamy w duszach“. lo te- 
go pie Przwiązdję najmniejszej wagi. 
Ideały, „w duszy“ piastowane a nie 
wcielane w życie nie przydadzą się i psu 
na kalosze i nie grają najmniejszej roli 
w ewolucji dziejowej. Są one pustą za- 
bawką, baszyszem odrywającym od rze- 
czywistości, chloroformem obezwładnia. 
jącym organizm społeczny, samooszuki 
waniem się najgorszego typu hypokry- 
tów, okłamujących świat, zaczynając 
zawsze od samych siebiel 


Jeżeli naprawdę coś 
szy*,—musimy tọ stwierdzić w życiu, 
w czynnach. Tylko czyny mają war- 
tość realna, podczas gdy ideały są mar. 
twym numizmatem. Z tego wynika, że 
na zapytanie, czem jest w czasie wojny 
Polska i jak się kwestja polska rozwiąże, 
szukać należy odpowiedzi w rozwią- 
zaniu zapytania, czem są w trzech za- 
borach obecnie Polacy? Polska o tyle 
będzie w niewoli, o ile my Polacy je- 
steęśmy niewolnikami O tyle będ- ie 
rozdzieloną, o ile w nas samych nie 
będzie poczucia jedności i niepodzielno- 
ści. Polska na zawsze będzie narodem 
małym i słabym i zależnym, jeżeli pa- 
ujotyzm, świadomość narodowa, sumie 
nie obywatelskie będzie własnością gar- 
Stki.. Polska zaś będzie wielką i żywą 
i wolną, gdy 23 miliony ludu poczuje 
się narodem i jako naród żyć i działać 
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zacznie w zgodzie. Takie bowiem są 


prawa, których źródłem jest siła czk- 
wieka. 
/ForS). 
I. 
„Ziemia Lubelska* z dnia 19 wrze- 


śnia br. umieściła artykuł D ra Gustawa 
Doborzyńskiego, który w całości powta- 
rzamy: 

„Byliśmy niedawną świadkami nowe- 
go zamachu na przyszłość Polski, z rę- 
ki samych Polaków. Dotychczas wszy- 
stkie ciosy, jakie tworzące się Państwo 
Polskie odbierało, a ile wychodziły od 
narodu samego, kierowane były ręką 
Narodowej Demokracji i innych stron- 
nictw, grupujących się w Kole Między- 
pariyjnem. Ostatnie uderzenie kierowa- 
ne było ręką tych, co sami dotychczas 
do tworzenia się Państwa Polskiego 
przykładali się,—ręką P. P. S. 1 innych 
stronnictw Lewicy. Nie zawachali się 
przed burzeniem Polski powstającej — 
wypowiedzieli walkę Radzie Stanu i 
Komendzie Legjonów! 


W imię czego to uczynili? Czy w 
imieniu interesów narodu? Í 
Interes narodu wymaga, by podczas 
wojny europejskiej, na którą czekały 
pokolenia patrjorów polskich, powstały 


fundamenty państwowości polskiej, któ- 
temi są przedewszystkiem armja i rząd. 
Sytuacja międzynarodowa, istnienie w 
Polsce prądów, skłonnych do oparcia 
się o mocarstwa centralne, spowodowały 
je do ogłoszenia Państwa Polskiego w 
dniu 5-ym listopada 1915 roku. Wszy- 
stkie żywiały aktywne komentowały akt 
ten jako sankcję mocarstw centralnych 
na tworzenie Polski przeż Polaków sa- 
mych: mikt ne uważał tego cennego dla 


Polski zdarzenia za istotne powstanie 
Państwa Polskiego, przeciwnie; akt ten 
stracić mógł cały swoj walor, stać się 


zwykłym  „skrawkiem papieru“, o ile 

Polacy nie zdołają urzeczywistinieć swe- 

go ideału—zbudować państwa i armji; | 
korzystając z sankcji dwu wielkich mo- 

carstw Europy, swych najbliższych są- 

siadów. P, P. $.»i inne stronnictwa 

Lewicy głosiły to samo na wiecu. w Pa- 
lais de Glace na zebraniach ulicznych 

w dniu pamiętnym, — w swej rozęałę- 

zionej prasie. 

Po tem wszystkiem wszczęły one bu- 
rzenie tego, co budować chciały — od- 
mową przysięgi, spowodowały rozbicie 
Legjonów, wystąpieniem z Rady Stanu 
—obalenie zawiązku Rządu Polskiego. 

Cóż zaszło w «międzyczasie takiego, 
co wpłynęło ba tak kardynalną zmianę 
frontu? 

Ulotne wF a ETE E A 
„bezpowrotnie prysły złudzenia“ o przy- 
chylnych zamiarach okupantów wzglę- 
dem“... Mieliżby w istocie mniemać, 
że chęć wskrzeszenia Państwa Polskiego 
podyktowana była przycbylaością wzglę- 
dem Polaków, a nie interesem mocarstw 
centralnych? Mówią o gwałtsch i krzy- 
wdach ludności polskiej przez władze 
wojskowe okupantów. Czy pod tym 
względem lepiej było poprzednio? Czyż 
sami nie tłumaczyli politycznym ma- 
som, ongi przed zmianą frontu że od 


na początku wojny 


-do kady Regencyjnej. | 
nazwiska: arcybiskupa Kakowekiego, ka. 
oraz Józefa 
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siły naszej, od postępów w tworzen u pań- 
stwa i armji, zależy nasza odporność na 
krzywdy i obrona od gwałtów? 

Nie w stosunku więc okupantów do 
narodu polskiego leży przyczyna zmiany 
frontu Lewicy wobec zagadnień Polski 
przyszłej, lecz w zmianie sytuacji ze- 
wnętrznej: oto w dniach 13 go i 14-g0 
marca 1917 roku runął carat—rządy w 
Rosji wkrótce objęli socjaliści. 

W tym doniosłym fakcie należy szu- 
kać źródła zmiany poglądów P. P, S. 
i rdących w jej ogonie stronnictw, 

P. P. S. ma dwa oblicza, jak staro- 
żytny Janus niedarmo je) konkurenci 
w demagogji—endecy nadali jej miano 
socjal-patrjotów. Są oni patrjotami, ale 
prócz tego są fanatykami socjalizmu do 
tego stopnia, że w roku 1g!5-ym i 
igi6-ym nie wabali się w imię swych 
utopijnych ideałów prawowiernych mar- 
ksistów zainagurować u nas anarchiczną 
pseuderewolucję, i zaszczępić tą drogą 
bandytyzm, ledwie przerwany wypadka- 
mi wojenoemi; obecnie zaś są całsiem 
zdobyci hasłami rewolucji rosyjskiej i 
obiecywanem przez nią królestwem so- 
cjalistycznem ze wszystkiemi atrybutami: 
od dyktatury proletarjatu do zniesienia 
własności prywatnej. 

Dla wszystkich partji 
ras Polska jest alfą. i omegą ile 
i działalności, Dła jednej tylko P. P. 
S. istnieje! cel inny jeszcze: tryumf so- 
cjaliamu międzynarodowego, 

Prócz swojskiej cbaty polskiej, którą 
po swojemu kocha, gdzie czasem na 
odpoczynek po długich podróżach przy- 
bywa, posiada jeszgze przepyszny kotel 
międzynarodowy, w którym „czuje się 
również, jak u siebie. Obecnie P. P. 
S. wyjechała z Polski do swego erablis 
sement, gdzie sobie maznaczyła 
vous z towarzyszem Leninem. 

Podwójna twarz tego stronnictwa od- 
daje mu częste znakomite usługi. Gdy 
organizewała akcję 
wojskową przeciw Rosji, w tworzeniu 
związków strzeleckich oddawały jej niee 
małe usługi basła socjalizmu ı parozu- 
mienie z towarzyszami z Austrji i Nie- 
miec. Obecnie, kiedy pragnie łącznie 
z socjalistycznym rządem rosyjskim u- 
szczęśliwić Muropę porządkami panują- 
cymi w Rzeczpospolitej Kronsztadzkiej, 
lub wśród Carycyńskich obywateli, od- 
dają jej niemałe usługi hasła patrjoty- 
zmu polskiego. One wszak utrzymują 
przy niej jej ogona, na którym błyszczą 
takie formy, jak Stronnictwo Ludowe, 
Partja Niezawisłości Narodowej i Zje- 
dnoczenie Stronnictw Demokratycznych*, 

Dr. Gustaw Doborsyński. 


politycznych u 


Wiadomości polityczne. 


Rada Regencyjna. 


„Dziennik Narodowy, donosi: 

Zgodnie z życzeniem komisarzy rzą- 
dowych przedstawiła im Komisja Przej- 
ściowa Rady Stanu listę kandydatów 
Obejmuje opa 


Zdzisława Lubomirskiego, 
hr. Ostrowskiego z Maluszyna. 


W piśmie swojem do przedstawicieli 


rządów państ centralrych zaznacza Ko: 
misja Przejściowa, 
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Rady Regencyjuej powołać hr. Tarnow- 
skiego, ale biorąc pod uwagą jego wy- 
bitue zdolności dyplomatyczne i rzad- 
kie u nas wyrobienie polityczne na 
skalą europejską, doszła do przekona- 
nia, że hr. 'Tarnowskiemu powierzyć 
trzeba w rządzie połakim wybitne, a 
odpowiedzialoe stanowisko. 

W ten sposób wypowiedziała się Ko- 
misja Przejściowa za powierzeniem hr. 
Taroowskiemu stanowiska prezesa ga- 
binetu ministrów. Z całego szeregu 
objawów niezawodnych wnosić można, 
że zatwierdzenie przez rządy państw 
centralnych kandydatów do Rady Ro- 
gencyjnej bie potrwa zbyt długo. 

W kołach politycznych słychać, że 
już w przyszłym tygodniu przystąpi się 
do formowania rządu polskiego. Stron- 
nictwa polityczne mobilizują swa siły i 
starają się z pokrewnemi partjami 
wejść w Ścisły kootakt, a nawet zawie- 
rać kompromisy co do ilości manda- 

tów w onej Radzie Stanu i rządzie o- 

raz eo do składu osobistego obu tych 
instytucji politycznych. Z ohwilą za- 
twierdzenia przez władze okupacyjne 
składu osobistego Rady Regencyjnej, 
rozpoczuie się formowanie rządu. 


Stanowisko stronnictw politycznych. 


Ogłoszenie patentu z duia 12 wrześ- 
pia wywołało ogromne ożywienie w Ży- 
ciu politycznem Warszawy. Stronnic- 
twa, dążące do państwowości polskiej 
zwołują specjalne nadzwyczajne nara. 
dy, lub też zjazdy dla omówienia ak- 
tualnych żądań polityki polskiej. Czy- 
telnicy nasi znają już rezolucja ən- 
trum Narodowego z d. 16 b m. 

Prawica postanowiła uie utrudniać 
tworzenia rządu 4 

Lewica jest również w porówuaniu 


z niedawną przeszłością uniej me- 
pojednanie usposobiona. Stwierdzamy 
wyraźniu: 2 tej strony stronnictwa, 


, chcące stworzyć jaknajprędzej rząd pol- 
ski—najnulejszych uie napotkają tru- 
dności. Mo rownież pewnik. A więć 
dwa krańcowe obozy: lewica 1 prawicą 
przestają istnieć jako pewnego rodza- 
ju przeciwnicy tworzenia w obecnych 
warunkach rządu polskiego. 

Partje zaś 1 obozy, ktore zdecydu- 
wane są wyżyskać wszelkie możliwości 
dla zrealizowania własnej panstwowo- 
ści, podkreślają ostatnie — Zarówno w 
prasie partyjuej jako też w uchwałach 
1 rćzolucjach, że KONIECZNOŚĆ -KODBJII= 
dacji politycznej i wspólnego a rożutn- 
nego wysiłku bie była może u uas pod- 
czas wojny bardziej pożądaną, uiz 0- 
becnie. 


Orędzie biskupów o państwie 
polskiem. 


Zdecydowaue staDowiskO arcybiskupa 
Kakowsziego w sprawie Rady Rogen- 
cyjnej znalazło postuch i oddźwięk ży- 
wy wśród wyższego duchowieństwa ka - 
tolickiego. Jak się nasz korespon- 
dent dowiaduje, odbył się ostatniemi 
duamı w Warszawie Zjazd biskupów 
Królestwa, ua ktorym zapaść miała de- 
cyzja wydania przez biskupów orędzia 
do paratjan o koniecznosci poparcia 
przez naród pracy państwowotwórczej. 
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Pamiętajcie 
o szkole polskiej 


Areszeń Rosji 


Krakowski „Głos Narodu“ podaje 
nadzwyczaj ciekawe dane o stanie go- 
spodarczo-finansowym Rosji rewolucyj- 
nej. Niektóre ustępy więcej interesują- 
ce przytaczamy poniżej; 

„ [rudności finansowe rosyjskie przed- 
stawia w ciekawem zestawieniu „Dzien- 
nik Polski* wychodzący w Petersbur- 
gu. Otóż atwierdzić trzeba przede- 
wszystkiem niespodziankę: że dochody 
z podatków wpływają z nadspodziewa- 
ną regułaraością. W ciągu 5 miesięcy 
roku bieżącego wpłynęło 1666 miljonów 
rubli, o 250 miljonów rubli, czyli 18 
proc. więcej w zestawieniu z rokiem 
ubiogłym. W skutek powiększenia ta- 
ryf kolejowych, podatku dochodowego, 
jeduorazowej opłaty od dochodów, po- 
większania akcyzy od tytoniu wzrostu 
dochodu Banku Państwa, skarb liczy 
w r. 1917 na dochód — 5400 miljonów 


rubli, W porówuaniu z rokiem 1916 
wzrost wyniósłby w takim razie 35 
procent. 

Ale rozpaczliwy stan finansów 


państwowych polega nie na spadku do- 
chodów, lecz na niesłychanym wzroście 
wydatków od chwili rewolucji. Bud- 
żety rosyjskia w czasie wojny wzrasta- 
ły szybko. Wyuosiły w roku 1914 około 
5 miljardów, w roku 1915 około 12 
miljardów, w roku 1916 około 16 mi- 
ljardów. W roku bieżącym przypusz- 
czalny budżet dojdzie do 35 miljardów. 
Spadek wartości rubla czyli jego siły 
kupoej przyczynił się również do po 
większeuia wypadków wojennych, które 
orliczają na 55 miljonów rubli dzien- 
nie. 

W zrastających, Jak lawina, wydatków 
nie mogą pokryć podatki, choćby jak 
najwyżej wyśrubowane. Trzeba ucie- 
kać się do t. zw. operacji kredytowych. 
Przynosły one w pierwszem półroczu 
1917r. 0571 miijonow rubli, mianowicie 
3170 mil. rubli daty pożyczki wew- 
nętrzne, 1720 mil. rubli pożyczki ze- 
wnytrzne i 4677 wil. rubli dyskonto 
krótkoterminowych  oblgucji skarbu 
państwa, Fiuisja bauknotów wzrasta 
w sposób zastraszający, Wynosiła: w 
roku lJi£—-1425 mil rubli, w r. 1915 
—s612 mil. rubi, w roku 1916—3485 
mil. rubli. W pierwszeim półroczu 1917 
doszło już do 3990 inil. rubli, w stycz- 
niu wyuosiła 350 mil. rabu, w czerw- 
cu —8Y0 mil. rubli. 


Kmisja banknotów w tak ogromnej 


ilosci wytwarza błędne koło. Pokrycie 
złotem jest coraz słabsze, vie wynosi 
nawet 10 procent. bilaus bindlowy 


Rosji układa się tak aiepomyślnie, że 
wypłaty złotem zagranicą są nio unik- 
nione w wielkich sumach. rrzesycenie 
rynku wewnętrznego »aunkuotani wy- 
wołuje stały spadek wartości rubla, 
który szacują obecpie na 20 kopiejek. 
Wprawdzie drożyzna zmusza jeduostki 
do posiadaLia przy sobie „większych 
kwot pieniężnych, a włościauie prze 
chowują u aiebie znaczne ilości ban- 
kaotów, nie mogąc nabyć za nie po- 
trzebnych towarów, ale pomimo to w 
obiegu znajduje się nadmieraa, wciąż 
wzrastająca ilość pieniędzy  papróro- 
wych, T'o przyczynia sig do wzrostu 
drożyzny, co znowu z kolei powoduje 


powiększenio wydatków i zgłaszania 
nowych żądań do skarbu państwa. 

Dążeniem rządu jest pokrycie wy- 
datków zwyczajnych (nie wojennych) 
bez uciekania się do pożyczek, Wszak- 
że rachuby na zdolność płatniczą lud- 
ności mogą runąć wobec grozy kata- 
strofy gospodarczej —upadku zakładów 
przemysłowych i przewozu kolejowego. 
Niektórę cyfry przedstawiają stun prze- 
mysłowy Rosji w bardzo ciemnych bar- 
wach. W czerwcu 1916 r. wydobyto 
193 miljonów pudów węgla, w czerw- 
cu 1917 r.—127 wiljonow pudów. Za- 
pasy węgla w dniu l lipca 1916 wy- 
nosiły 117 miljonów, w dniu I lipca 
1917 r.—tylko 90 miljonow. Zdolność 
przewozowa kolei zmoiejsza sig w spo- 
sób zastraszający: od dnia 15 do 31 
waja 1916 naładowano 432 tysięcy wa- 
gonów, a w roku bieżącym w tym sa- 
mym czasie 345 tysięcy. Liczba t. zw. 
„Chorych* lokomotyw doszła w końcu 
maja pdo 35 procent. Teraz mówi 
SIę nawet o ulebezpieczaństwie zupeł- 
nego przerwania ruchu kolejowego. 
Jednocześnie urodzaje zbóż są niższe 
od przeciętnych. Produkcja cukru apa- 
dła w r. b. o 20 miljonów pudów, za- 
pasy się zmniejszyły; zbiór bawełny w 
Azji środkowej ma być o połową mniej- 
szy od zeszłorocznego. Wszystko to 
razem stawia teraźniejszość ekonomicz- 
ną Rosji w swietle nie wesołem. Przy- 
szłość może być lepszą, wobec olbrzy: 
mich bogactw naturalnych kraju, któ- 
re trzebu tylko wyzyskać w spusób od- 
powiedni. Ale jutrem powojenem żyć 
ule im0ŻDA—dzZisiśj. 
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— Z karty żałobnej. W dniu wczo- 
rajszymm po ciężkich 1 długich cierpie- 
uiach zmarła w 75 roku życia š. p. 
Karolina z Zelinów Potempska, wdowa 
po rzeczywistym radey stanu. Ekspor- 
tacja z domu ur. 5l przy ul. Lubel- 
skiej do rozatek warszawskich, odbę- 
dzie sią w niedzielę du. 23 bm. O go- 
dzinie 10:e} runo, w pomedziałok zaś 
unia 24 odbędzie się pogrzeb w Stro- 
cu, guzis zwłoki spoczny w grobach 
rozina ych. 

— Z Uniwersytatu ludowego. 
w niedzielę, o godz. 5-8] po południu 
wypowie w Uniwersytecie ludowym dr. 
Foryś dalszy ódczyt o 
łecznej”. 

— Z Klubu Narodowego. Zebranie dy- 
skusyjue odbędzie się w pouiedziałek o 
godzinie 8% wieczorem. 

— Komuwikat Sekcji Żywnościowej w 
Radomiu. Sekcja żywnościowa komuniku- 
Je że w swoim Czasie zamówiony i zapla- 
cony cukier ktury, powiniun był nadejsć 
około lU-go bm jest w drudzu i spodzie- 
wany lada dziwń. 

Z powodu odbywających się w miesiącu 
wrześniu przyspieszonych robów polnych, 
producenci nie byli w możności dostarczyć 
potrzebnej ilości zdoża, szczególnie) jęcz- 
mesia Centrali Zbożuwej, 


Wobec tego Sekcja Zywnościewa wyda 


resztę kaszy na kupon pierwszy za kilka 
dui, na drugi zaś kupon zamiast kaszy 
wydaną zostanie przenna mąka 

— 2 teatru. Dzisiaj teatr czynny bę 
dzie dwa rasy. O godz. 4+ej popołu- 
dniu po cenach zniżonych, gdyż od I 
kor. do 4 kor, operetka Nedbala „Pol- 


„NAZWE A UE, 


Cement, koks, Sm 


olowiec, Tekturę smolowcową, 
(leje maszynowe, Smar do wozów, Tiuszcz „Lovot'a”. 


Dzisiaj, 


„Mygienia spo- 


+ 
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ska Krew“, urozmaicona tańcami. Ope- 
retka ta nadaje się się w zupełności na 
przedstawienia popołudniowe, gdyż tak 
muzyką, treścią, jak i swojskim humo- 
rom jest, dostępna zarówno dla star- 
szych, jak i dla młodocianego wieku. 
Udział przyjmuje cały personel. 

Wieczorem „Szalona dziewczyna, 
jedna z najweselszych operetsk, w roli 
tytułowej z p. Godlewską i w głównych 
rolach z pp. Bańkowską, Józefowi 
czową, Janicką, Cedzyńską, Kossakow- 
ską, Józefowiczem, Wzorczykowskim, 
Kisielewskim, Szlązakiem, Otrembseim 
i innymi, oraz dyrektorem Czarneckim, 
który wystąpi w sezonie bieżącym po 
raz pierwszy w roli pałkownika - Rom- 
beau. 

Pokup na bilety tak popołudniowe, 
jak i wieczorowe idzie raźno, co daje 
miarę, Że znowu teatr będzie przepeł- 
niony. 

Repertuar bieżący zapowiada: 

Wtorek — „Baron Kiumel*, 

Środa—„Manewry jesienne" na do 
chód inwalidów z udziałem znakomite- 
go artysty czeskiego teatru Willy Tittel 
bacha-Prazskiego, który wystąpi w roli 
Kadera Wallersteina.  Operetką dvrygo- 
wać będzie po raz pierwszy 'kapelmistrz 
c. k. 93 pułku p. Langer. 

Czwartek = „Słodka dziewczyna*. 

— W sprawie rocznicy Kościuszkow 
skiej, jak się dowiadujemy. trwa euer- 
giczna akcja. Wybrani od Rady mięj- 
skiej pp. dr. Olewiński, Br. Suligowski 
i B. Epstein odbyli posiedzenie, na 
którym zarysował się już program ob: 
chodu, który podany będzie do rozpa- 
trzenia ntworzonemu Komitetowi, Do 


URA x 
Komitetu zaproszeni będą -przedstawi- 
ciele ugrupowań społecznych, Klubów 
politycznych korporacji i t. p. Zapo- 
wiedziany jest przyjazd do naszego 
miasta zaakomitych uczonych polskich, 
prof. Kutrzeby i prof. Ig. Chrzanow- 
skiego, którzy wypowiedzą prelekcje 
historyczne 4 epoki Kościuszkowakiej. 
Jak widzimy obchód Kościuszkowski w 
Radomiu będzie chwilą poważnych 
przeżyć, a myśli uasze poprowadzone 
przez znakomitych prelegentów po 
linji wielkich zamierzeń i potężnych 
czynów wielkiego Tadeusza Kościuszki, 
oby wzmocniły zazarpane nam siły, pod- 
piosły dusze, którym zaiste wielkiego 
hartu i mocy potrzeba, by wytrwać i 
nie dopuścić do zniechęcenia na drodze 
czynu i ofiśrnej pracy, 

— Podziękowanie, W imieniu Akade- 
miękiego Koła Radomiaków składamy ser 
deczne i gorące podziękowanie kol. Br. 
Lechowskiemu za wypełnienie koncertu 
swa wysoce artystyczną „grą, kol, W. Ka- 
sprzykowskiemu za akompanjowanie; pa- 
niom: prezesowej (rlog:erowej, Józefowej 
Karszowej, mecenagowej  Staniszuwskiej, 
paniom: Marji Idzikowskiej i Janinie Po- 
nikwickiej za łaskawe zajęcie się sprzeda 
żą programów; dr. Mełles-Śrauzowi za 
udzielenie sali pp. Pomianowskim za po- 
moe okazaną przy sprzedaży biletów, oraz 
Szanownej Publicznosei za przybycie na 
koncert i zasilenie pod względąm finanso- 
wym kasy naszego Kola. 

Za zarząd Ak Koła Radomiaków Sa- 
utsiaw Cybulski, Januss Grabiński. 

— Pożegnanie. uiedzielę ubiegłą 
Qzłonkowie i Zarząd Tow Robotników 
Cbrześcjańskich żegnali odjęźdżającego do 


padl TORRE 


N: 213 
Ostrowca ks. dr. Antoniego Ręczajskiego, 
który był za czasów swego pobytu w na- 
szem mieście Patronem wyżej wymienio- 
nego T-wa. W imieniu zebranych przema- 
wiał prezes Tow. p. St  Ojrowski wyra- 
Żając żal z powodu wyjazdu i opuszczenia 
T wa przez ogólnie szanowanego i cenio- 
aego Kapłana Patrona. Przemawiał rów- 
nież w słowach cieplych jeden 2 człon- 
ków protektorów T wa, 


— Notatki dla opiekunów żywnościo- 
wych. Otrzymujsmy od czytelnika na- 
szego uwagę, podyktowaną obawą gło- 
du ba przednówku, a mianowicie: W 
dniu 20 b. m. wywieźli żydzi z miasta 
30 wozów kapusty w głowach, płacąc 
po rb. 1 za pud, nazajutrz drugi takiż 
sam transport  Kapustę zakupiono wa 
wsi (Gołębiów. 

— Z powodu świąt żydowskich dzieł: 
nica piąta w naszym mieście pvzbawio- 
ną była ebleba na karty. To uzależaie- 
pie chrześcjan od Świąt żydowskich 
wzbudza rozgoryczenie, którego należy 
unikać, Również dzielnica ta skarży się, 
że uliema cukru, mąki i kaszy. 


— 'Baczność! Zarząd ochrony ko- 
biet padł przedwczoraj ofiarą sprytnej ~ 
wyzyskiwaczki.-Niejaka Smoleńska, rze. | 
komo studentka uniwersytetu warszawskie- 
go, z wydziału medycyny, przedłożyła le- 
gitymację swoją i podając się za ofiarę 
prześladowań zdołała wydostać od Zarzą- 
du 5 rb. nadto żakiet, który obiecała ode- 
słać. Tymczasem Smoleńska zniknęła bez 
śladu zabrawszy w dodatka granatowe 
palto z popielatym kołnierzem, * własność 
biednej dziewczyny ze schroniska. Przed 
Smoleńska przestrzegamy łatwowiernych. 


POSELSTWO 


królewskie hiszpańskie 


w Wiedniu prosi wszystkich . obywateli rosyjskich, 
którzy do 1 lipca 1916 roku byli uprawnieni do 


poboru pensji, by zechcieli do poselstwa przesłać 


następujące dokumenty: 


1) 
2) 


metrykę urodzenia, — 


certyfikat, jako dowód, że prawa do pobo- 


ru pensji nie utracili. 


Nadto zechcą podać: 


1) 
2) 


datę 1 liczbę książeczki pensyjnej; 
obecny stały i dokładny adres. 


Poselstwo król, hiszpańskie przeszle otrzymane do- 
kumenty Rządowi rosyjskiemu, — a decyzję Rządu 
rosyjskiego, ewentualnie przesłaną pensję odeszle 
- uprawnionym. 


filolog; wyjedzie na kon- 


Student dycję. Wiadomość Du- 
belska 82 m. 8 473—1 
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Sklep spożywczy 
do sprzedania bardzo tanio od zaraz. 
Wiadomość ul. Długa l. 22 w fabryce - 
wyrobów ceimentowych. 411—1 
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Tylko 50 koron! 


100 Ha róż krzaczsatych loco Wi- 
duchowa. Sztamowe od 5 koron. 
Adres: 


O. Lipińska, p Busk, w. Widuchowa. 
472—4 


Cenniki na żądanie, 


Patent 


Nowasć! nre w. 

Przeszło 
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w użyciu ! a 
„LUMAX', praktyczny przyrząd dla ` 
każdego do zeszywania skóry, pasów, - 
obuwia, płótna, płacht wozowych, 
worków i t. p. Niezbędne dla wszy- 
stkich. Pełna gwarancja. Polski spo- | 
sób użycia! Cena l sztuki z rozma- 
itemi igłami, kłębkiem mei K. 3.90 - 


5 sztuk K. 18.—Na porto 60 h. Za zaliezką 
o 80 h. drożej. Wiele pism Azigkezynnyca 


i dodatkowych zamówień. 
Generalna fabr. zast. 


„Dom Handlowy M. Pierożek i S-ka 


Kraków Powiśle 12. 451—4 
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